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£  itfg p p a w y  4 - ;S tijio p a d a , M O c z y  1 serca n is ze  ku To bi e  Nay -
Na ą6 ’b, nr po  skończonem w  iaśnk*yszy Papie zwrócone  b y t y ,  k iedyś  

fc^jptrcy i a i p k o w e y  nabożeństwie ,  Depu-  na Mongresi© Wiedeńskim zakradał  f o s a -
t i u H M }  zG u b er n i y  "V. i l e ńs kie y , dy trwałego pokoi  J ,  przekładaiac nad ko*

j -M ińs kie y ,  raielj z a s zc z yt  r*.yście z w y c ię z t w e m  na b y t e ,  chwałę pt>-

^to^ymać audyeocyą  u Nayiasuieyszego Ce- edgsnia narodow , i zwrócenia  spokcj  no* 
* * r^  M  którą  do jSsii tronow ey w  śc i  Europie.
p r o w a d z e n i  zostali  przez ] W .  Aktualnego  Ży czenia  nasze nieprzestały Ci  ciągle

So ^i et ni ka  i Senatora Łanskoy.  t o w a r z y s z y ć ,  kiedyś bystrym lotem na
Będący  na czele tey D e p u t a r y i  j W  c * d e  bi tnych w e y s k  T w o i c h  przenoszą*.

I a y n y  Sowietnik i Senator O g i e ń s t i , vr jię nad brzegi  S e k w a n y ,  odparł  n o w y  po ­
c e n i u  iey  m ów i ł  do Nayiaśuieyszego  P a-  grotn światu  g r o ż ą c y ,  bezprzykładną u-r 

n-  w  następnych s ło wac h:  kończaiąc w o y n ę  w  krótszym czasu zakre
Nąyiaśnieyszy  Paule 1 sie , ńad t en ,  Jakiego do usposobienia się

”  Poddani  Wasze y  Imperatorskiey Mo-  ku i ry  kierunku,  wy m ag a ć  zd aw ała  s.ę 

mieszkańcy  xLitew scy , przez długi c z a -  potrzeba
^  przeciąg pozbawieni  szczęścia oglądania L ecz  niech dzie’ opisow pióra preenie-
^iebie Mi łośc iwy  Pan ie ,  byli,by nierów nie sie ipcźniey  potomności  ry» w y p a d k ó w ,  
^Ocniey tem sroutnem dla nk h  zdarzei i iem które panowanie  51 aszey Imperatorsa iey 

|  , g d y b y  nic by l i  p r z e k o n a n i , i t  Mośc i  w s ł a w i ł y ,  a k tórych  starożytne
Pattzność zrządzi ła Ostatnie w y p a d k i ,  dzieic żadnego  nam nie w y s t a w u i ą  przy- 

sk , r e  °^^a êD*e s i ę . W j s z e y  Impera¥or- kładu.
Ie.P 'Wośęi kontec/nenn c z y n i ł y ,  iżby do-  ^ C o  do nas Nsyiaf .  P sn ie ,  domy na*

pełnić miarę S ł a w y  T wo r ey ,  t zzberpie-  sze składem będą dobroczynności  T w o i e y  

jCJ ^ c , a  spokayność i szczęśl iwość p o m n i k o w ,  które w w d zi ęc zn y ch  naslęp-

&v,r ^ * o i t h .  s o w  naszy ch  wspomnieniach,  równie Cte^



4  i
Ł i e  u w i e c z n i ą ,  ia.k ś w i e t n e  c z y n ó w  T w o ­

i c h  z n a k o m i t y c h  d z i e i e ,

ł ł  M i e s z k a ń c y  - Li t e  w » c y  w  p o w s z e c h ­

ności , a  s z c z e g ó l n i e ’/ O b y w a t e l e  f f i i e ń *  

scy  , w  i m i e n i u  k i ó r / c h  m ó w i ę  * z a p o m n i e ć  

u . g d y  n i e  z d o t a i ą  w s z y s t k i . e g o  . t e g o ,  ct» 

j u t  W a s z a  L ę P p e r a t o r s k a  M o ś ć  d l a  o i ę h  

u c z y n i ł e ś .

M G t r z y t n u i ą c  s k u t e k  p r ó ś b  p r z e r n i c h  

z a n i e s i o n y c h  w . c i ą g u  s g i o  i  >§• • r o k u  p r z e ­

k o n a l i  się i ż e  d o p o i y  t y l k o  c i e r p i e ć  i m  

w y p a d a ł o ,  d . o p n k i  s i ę  o d e z w a ć  d o  W , a -  

s z e y  I p i p e r a t o r s k i e y  M o ś c i  n i e  z n a l e z l i  

p o r y

/ ' . A k t  a i p n e s l y i  t g  12 r o k u ,  t e n  a k t ,  

k t ó r y  s a m  z  s i e b i e  d o s t a t e c z n y m  i e s t  d o  u« 

n i e ś a | i ę r t e i n i e ł i » a  C i e b i e  N a y i a ś .  P a n i e ,  w  

c a ł y m  k r a i u  n a s z y m  w z b u d z i ł  ł z y  w d z i ę ­

c z n o ś c i  w  z a s t ę p s t w i e  o b a w y ,  p r z e ś l a d o ­

w a n i a  i k a r y .

M a n i f e s t  i g  14 r b k u  ,  k t ó r y  n o s i  ctt- 

c h ę  d o b r o c i ,  s p r a w i e d l i w o ś c i  i  w s p ą u i a ł o -  

j m y ś l n o ś c i  l w u i c y ,  N a y i a ś .  P a n i e ,  z a t a r ł  

w  c z ę ś c i  p a m i ę ć  . k l ę s k ,  k t ó r e  n a s  w  p r z e d -  

o s t a t n i e y  w . o y u i e  s p o t k a ł y  i 9 w  k o ń c u  

z w r o t  p o k o i u ,  n a d z i e i a ' o t w o r z y ć  s i ę  m a ­

j ą c e g o  h a n d l u ,  i p r z y ł ą c z e n i e  p o d  b e r t o  

W a s z  e y  I m p e r a t o i s k i e y  M ó ś ć i  k r a i u ,  g a z i e  

k a ż d y  z  n a s  b r a t a ,  p r z y i a c i e t a  , w s p ó ł z i o m ­

k a  s w e g o  z n a y d u i e ,  u ó w e  n a  n a s  w k ł a d a -
‘i 0 ,

j ą  p b o w i ą z k i  w . d z i ę C z n o s c i .

”  N i e c h  m i  s i ę  g o d z i  h o ł d  o n e y  z ł o ­

ż y ć  u  p o d n ó ż k a  T r o n u  W a s z e y  I m p e r a -  

J o r s k i e y  M l o ś c i  w  i m i e n i u  O b y w a t e l i  L i ­

t e w s k i c h ,  d o ł ą c z a j ą c  n a  p i ś m i e  p r o ś b y  n a ­

s z e  w  n i e k t ó r y c h  p r z e d m i o t a c h ,  u a y w i ę c e y  

d p t y k a i ą c y c l ) .

”  i f a u f a n i e ,  i a k i e  w  T o b i e  M i ł o ś c i w y  

F a n i e  p o k ł a d a m y ,  n i e  p o z w a l a  n a m  i t j - 

p y p h  ż y c z e ń  g ł o s i ć ,  p r ó c z  t e g o  i e d u e g o ,
Y ■ ' • -  ■( t J  ł

K ‘ S  / (
auy  w miarę chęci naszych przedłużone 
b y ł y  dni ży c i a  Waszey ImperaiOrskiey M o­
ś c i ,  do  których losy nasze i szczęście nie­
odstępnie są p r z y w i ą z a n e . ,,

Po  skoi iczoney m o w i e ,  Nayiaś .  Pan 

W nay łaskawszych odp ow iedz ia ł  wyrazach/.  1 
”  i e  z  ukontentowaniem pr zyy mu ie  oświad­
czenie mieszkańców Li tewskich,  przez 

stą Deputowanego w y i a w i p U e ż e  p o m y - ;  
j lność tychże  mieszkańców zawsze  za y -  
mOwała troskliwość Serca Jego,  i w  m o - ' 
incutaj.il nayrel Woyay  o ich .łojie pamię­

tał. , ,  Po czem zażądał  od Deputowany»dv 
aby z łoży l i  adressa p r ó ś b ,  które oddziel-  

p ip  od Gu^ermy Nayiaś .  Pąnu podane zot 

ąlały.  T c  p r zy i ąw sz y  NayiaŚ. P a * ,  ła ­
skawie  o ś w i a d c z y ł ,  źe one p / z e y r z y t 1 
w edle  możności  załatwić każe.  Folec i ł  Przy "  
tem  D e p u t o w a n y m ,  ab y  donieśli  miesza 

kańconi L i t w y  zapewnienia  przyćhylflJP®^ 
Jego Monarszych  względów.

Osoby skladaiące Deptfacyą* 
ć  Gaber m i W ilehskicy.

JW' .  T a y n y  So w.ieimk i Senator M i ­
chał  Ogiński.  —  JtV. T a y n y  Sowiet?*^ 
T o m a s z  Wrawrzecki.  —  J'W. Hrabią 
—  i W .  Hr. L udw ik  Plater.

Z  Gabernii G rndiieńskiey,
JO. Xże X ąw er y  JLrUbeCki A f a r i M ^  

Gubernski.  —  I W . A kt u al ny  Stand Sowie '  
tnik Niemcewicz.  d_ j w . ‘ |<perjd Hr.  PaC- 

—  JW, Ak t u al n y  Stanu Sowietnik 
wski .  JW  Prezydent  Gł o d n eg o  

chodolski.  JW.  Pułkownik  l$o*6y M ® *  

nicki.
Z  Gabernii Mtń^ktęy,

JO. Xze L u d w i k  Hadziwi ł ł .  }V *

Szczyt .  —  JO. Xże  K a ro l  ŁubeękL
< . 7 •.    - __
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D nia 2±go Konsystorc Ewanielicki 1 hołd naywiększego uszanowanie. S ł o w a

Auscpurgskięgo w y z n a n i a ,  składający się 
t, W .  X. Lauber  zastępcy Prezesa,  ,\TW. 

Arnolda  i  Krupińskiego Rotwyli łarzy  i U- 
Jklańskiego Jiotąryusza tegoż R o ns ys t or za , 

njj**ł za sz cz yt  z ł o ż y i  N. Panu. hołd usza- 
aowan i*  i dziękczynienia za dobrodziey-  
s twa  podane duchowieństwu Ewąnie l ic l io- 
Auszpurgskieinu przez nową $ onsty tu^yą 
Królestwa P o l s k i e g o  Stawiony  by ł  przez 
l W .  Stanisława Hr. Potockiego Prezesa 
W y d z i a ł u  Oświecenia publicznego j spraw 

R e l i g i y n y c h , tiul n ici  V-, . Linde Referent 

interessow E wa nie l i cko - Auszpurgskich w  
t y m ż e  Wy dz ia le .  N, Pan po u czy r i on yc h  
łoznu. itych o  stąttie te/>.ż wy znania  z a p y ­

taniach , d ow odz ąc yc h  c .ycowskiey Jego- 
troskliwości  o dobro w szyslkich mieszkań­
ców tego kraiu,  raczył  po zwol i ć  ł a s k a w e ­
go ucha W .  X. L au be r o w i ,  który o iiRon-  
tys torza  następującą do niego miał  rzecz 
y  języku Ftańcuzkim .

Ką yiaśn ieyszy  panie !

Są to uczucią naygłębszego bołdu j 

ttięografiiczoncy wdzięczności  ktoremi 
Ronsyt torz  Ewaniel icki  Auszpurgskiego 
Wyznania  przeięty t przybliża- *ię do tronu 

H’ . C. K.  M ości. D o b r o d z i e j s t w a , które* 
*»5 laska T.woia kray ten obdarzy ła  , na- 
dałąc mit Rohst y łu cy ą  nowe,  zabez piec zy ,  
ły prji* niętyIko bytność ,  nie też Wsparcie 
*borow Ewaniel ickjch Auszpurgskiego w y ­
gnania w’ tętn Królestwie V\ idok na przy- 
**loić iest dla nas Uymuiący i rozw esela- 
^ c y » czynność Ko nsystorz*  ma  by d i  0-
* ? > 4on*  i po wi ęks zon a,  i stać się takipi 
*Posobę»n ha rdz ie j  odpowiadającą  dobru 

ościoła Ewaniei icko  *• Auszpurgsj j icgo j e„ 
to inii^oiąnł tnajny zas zczyt  z ł o ży ć  T o ­

ki*,  Panie j Rróln , nay czulsze  dzięki

me są $Ość s i lae,  aby  w y n u r z y ć  W , C .  F.  
Mo.sci uczacia serc naszych ; ale będzie u- 
si łowar. iem. naśzem stać sir godnemi do-  
brodzieystw nam okazanych  . i nigdy nie 

pizestaniemy błagać istotę nay w y ż s z ą ,  a- 
by zlewała błogosławieństwa swoie na Rró- 

1 a naszego i całą Jego Nayiaśnieys2ą fami- 
l i iaj  aby  zacho wał a  w opj-ce swoiey  świę-  
tey życ ie  tak drogie Monarchy  , który Są- 
da ty lko  uszczęśl iwienia mieszkańców swe* 
go p?ństwa  i rodu ludzkiego.  ,,

W .  IX. Diehl , .  mówiący,  do N. Pana 
W imieniu Ronsystorza  Ewanie l icko  - Re­
for mowanego,  tak się W przeszłym S u m e ­

rze Ponios ło ,  taką r -ecz  aiial  do N. M o ­
narchy  ;

Nayiaśnieys2y Panie!  
ł’ Serca nasze są dziś napełnione ra­

dością z po« bdu dopełnionych gorących 
życzeń naszyci).  —  Gdy w roku przeszłym 
ter  dostoyny  miałem honor podczas pr zt i a-  
2dlt W .  C. Ł. M ości przez Puła wy .prze­

mów ić do Jego Mayiaśnieysze)  osoby w  
tinieniu W a r s z a w y ,  w y nu rzy łe m  nay ż y w ­
sze życz enr a ,  abyś w  C. R. Mość i 

W a r s z a w ę  przytomnością swoią n a y ła -  
sk awiey  zaszczyc ić  raczył ,  Życzenie  to 
spełniło się 5. widziejmy W. C. h Mość 
w pośrod tuteyszych murów j wid z i em y  

wszystkich uniesionych radością.  Z y c z y -  
P-smy , aby Wszechmocny b y ł  pomocą  W .  

C. R . ' Mo śę i  w wa żc em  owera dziele,  któ­
re szedłeś ukończyć.  Dfaońc2) ieś ie , ,N. 
Panie,  ukończyłeś mimo tysiąc trudności  

i niebezpieczeństw- iak nayświetniey  i t  
czego cieszy się tjziyjgniona ludzkość) d l*  
czego chwal i  i wielbi  Boga —  Ż y c z y l i ­
ś m y ,  abyś i tego kłaku losem ł ąs k aw i e  i  

C y c ó w s k o  zjćać *ię ra c zy ł  Uiściłeś N.

M
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-Panie żadanie nasze. Nasze o cz ek iw a­
nia usprawiedliwione  zosta ły.  S p o c z y ­
w a m y  dotąd na oycowskiem łonie nay-  
lepszego z Monarchów.  Błogo  nam! —  
T w o i a  naywspania lszv  Monarcho,  czysta  
i anielska (dobroć zmierza  do uszczęśli­
wienia naszego i mądrość T w o f e  ugrunto­
w a ć  t ak o w e potrafi ,  a Bog , b łogos ławią­

cy  dobre u c z y n k i , potężną ręką swoią  
wspierać będzie W. C. K. MJoić w  usku­
tecznieniu dóbrot l iwych  z a m i a r ó w . —  Nie­
s iemy przed tron W .  C. K. Mości  serca 
nasze tchnące naygorętszem dziękczynie­
niem za  odebrane dotąd i za  o c z e k iw a ­
ne w przysz łości  łaski.  —  R a cz  bydź  
d a le y  i zaw s ze  dobrot l iwym Oyce m na­
szym.  M y  silnie starać się będziemy,  a by  
W każdym razie z naywiększem uwielbie­

niem i naystalszem przywiązaniem oka­
z y w a ć  się powolnemi  W .  C. K. Mości 
dziatkami.  Ten  to naypięknieyszy  i nay-  
2bawiennieyszy' s tosunek , w  którym rzą­

d z ą c y  z rządzonemi  z n a y d o w a ć  się m o ­
ż e ;  ten to stosunek,  który MoDarchow 
B o gu  podobnemi  c z y n i ,  a ziemię w nie- 
bo zamienia.  —  Racz t akż e ,  Nayłaska-  
W sz y  Pan ie ,  i na nasze zgromadzenie 

zw róc ić  ży cz l iw e  i dobroczynne T w o i e  o- 
k o ,  abyśmy tego szczęścia,  którego teraz 
d o z n a i e m y ,  1 w  przysz łości  d oznawać  
mogl i.  —  Niech C i ę ,  Mi ł ośc iw y  P ani e ,  
błogosławi  Bóg teraz ,  i na w i e k i ! , ,

N. Pan odpowiedzieć  raczył:
Pragnę pomyślności  wszystk ich  mie­

sz ka ńcó w tego kraiu,  i będęiey d o p o m a ­

ga* bez względu  na rozmaitość w y z n a ń  
w i a r y .  Chcę ty lko  widz ieć  P ol a k o w  
szczęśl iwemi .  „

2  Drezno d. T6 Lifopado. 
Nayiaśnieysi  Kró l es two ,  w r a z  z cór­

ką  s w o i ą ,  którzy  dnia 7go p o w t ó r n ie ,  ce-  
lem przy ięcia  Nayiaśnieyszey  Ce sar zow ey  
Ro ssyyskiey  do L ipsk a  wy iechał i  b y l i ,  po 
pr zyb yc iu  tamże  tey Monarchini  dnia 14 
z południa i po odieżdzie Jey naz a iut fz  o  
godzinie ą ot ey  do Berl ina,  powróc i l i  szczę­
śl iwie o godzinie 11 do stolicy.  Onia  14 
wieczorem pr zy  oświeceniu miasta Lipska,  
przed domem Nayiaś.  K r ó l es tw a,  u któ­
rych Nayiaś.  Ce s a r z o w a  zn ayd ow ała  się 
na wieczerzy  , iaśniała, w  pałaiącey gw iaź ­
dzie Jey cyfra. W  dzień po  pr zy by c i u  
swoiem pozwol i l i  Nayiaś .  Króles two zgro­
madzić się u d w o r u ,  wszystkim- publ icz­
nym władzom.  Racz y l i  także zaszczyc ić  

kilkokrotna bytnością swoią tak teatr,  ia- 
ko i koncert co tydzień d a w a n y ,  tudzież 
i inny dany przez akademiią śp iewaków.

Przeniesiona tu na dniu 4 b. m. g towna 
kwatera 5go  korpusu Cesarsko - R o s s y y *  
skiego w o y s k a ,  zostaiącego pod dowodź* 
tw em  Jenerała Sacken ,  zwiastuie  blizki 
koniec przechodu iego ,  t rwaiącego od8 g°  
do i£go dnia b. m. T e n  korpus składał 

się z 8 pułków p i ec ho t y ,  2 4 pułków strzel* 
c o w ,  stosowney ilości a r t y le r y i ,  ze  szta* 
b u ,  d wó ch  d j w i z y y  i 5br yga J .  ( Wieteb'  
s k a , K a s t lo w s k a ,  K u l iw eń s ka ,  Korińskffj  

R is igorodcka , L u d o w s k a  i O r ł o w s k a . )  1̂- 
i2go p r z y b y ł  tu Hetman k o z a k o w  Hrabi* 
P la t ów ,  a dnia l.ągo Jenerał Erte l ,  1 dz^ 
o ba dw ay  odiechati ztąd. —  W  Drezdeński*** 

lesie dwoie  ubogich l u d z i ,  mąż z żoną 
stali przeszłey  nocy  przy  zbieraniu drze^f 
od kogoś niewiadomego postrzeleni ' ;  pi«? 
w s z y  postrzelony iest w  bok k u l ą , źotf? 
zaś iego w ź y w o t ;  oboie ieszcze i y ią.

Z  Wiednia d. 98 Lijloiado.
Hades złe z W e n e c y i  doniesienia t °
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A. to  L is topada  zępewnlalą , że  NN. Ce-  
«a is twu cieszą się ciągle naylepszem z d r o ­
wiem.

Z Lir . 'u piszą pod d, 24 b. m, co oa-  
stępuie: '  Mieszkańcy  toga miasta mieli 
rzadkie  szczęście widz ieć  w Murach sw o ­

i c h  d. 20 b, m. J. Cesarzęwiczowsi tą  Mość 
ukochanego  Następcę tronu Austryackiego,  
który  po wr ac aią c  od w o y s k a ,  p rzy o yt  
tu o godzinie .5 po p o ł u d n i u , w  t o w a ­
rzy stw ie  C. K.  Siambelano v 1 Majorow 
A d e l i  tein i Hr. T ige,  z swoim orszakiem, 

w y s i a d ł  do rzą dowego  pałacu i p i zy ię ty  
b y ł  przy  h o n o r a c h  w o y s k o w y c h  od w ł a d z  
W o v s k o w y c h  . cywi lnych.  W wi eczór  z a ­
sz cz yc i ł  obecno*,cią swoią  pięknie ośw ie ­
co n y  .teati , i za  jymyśćiem do loż y  p o ­
w i t a n y  by ł  przy  trąbach i kotłach t rzy-  

krotnemi  okrz yk ami  radości. ' I). s i  w
t o w a r z y s t w i e  Gubernatorów cy wi lne go  i 

.w-oyskowego i' wielu innych osob o d w i e ­
d z i ł  tuteyszą C. K fa o ry k ę ,  i udał się 
W dalszą drogę do stolicy Wiednia.

Z  ws zys tk ich  mieysc naszey  Monar- 
CVuf odbieramy doniesienia o pow roc ie  
o y c z y s t y c h  naszych woiownil row na po­
ko jo w e  leże i wszędz ie  witauemisą  z r a ­

dością  i  należytemi  zasłudze honorarer.

Z  łfa r y ii  4 , 16 L ijla p a ia .
D -  14 p*» mszy  • pokaza ł  się Król  z

ganku , a  zą chwdę X i n a  Angouleme.  O- 
->oie p o w it a ł  lud radosnemi  okrzvkami .

M ó w i ą ,  iż Xże  Berry wyiedz ie  d. 20 
k-m.  do departamentów E u r y ,  Kalw ado s ,  
^ a n s z y  f O rn y  ( N o r m a n d y i )  i do  części  
Bretanii.  W  znakomitszych  miastach tych 

departamentów czynią  iuż pr zy go to w an ia  
"»* iego prtyięcie.  Mon siu er ,  brat K r ó ­

lewski  , w  tyn* ieszcze tygodniu  ptzedsfę-  
wz iąść  ma podr oż  do zachodnich depart f-  

meotow.
}L 13 w wi ec zór  odbyła  się pod pi  -  

zvde ncv ą  B r ó l a  rada ministrów.  W c z o -  
ray dat  Kró-l audyencyą  wielk iemu pie- 
cz^tarzowi O godzinie 1 by ła  znowu ra< 
da Minis trów,  która do 5 trwała.  Jutro 
n a s t ę p n i e  rocznica urodziu K r ó l e w s k i c h ; 

m ó w i ą , '  iż  w  t ym  udzielone by dż  maią 
obu izbom w a ż n e  i wszystkich  Fran cu zów  
cieszące o z n a y m i e n i c  Wiele p r y w a t n y c h  
t o w a r z y s t w  ceynią i u ł  przy go to w an ia  do  
obchodzenia radośnie arogiey tey d la  oy*  
c z y z n y  rocznicy.

Spod ziewano sic,  i i  podczas (Ósta- 
tniey schadzki  u pełnomocnego Ministra 
K o s s y y s k i ę g o , Hr, Pózzo  di B o r g o , p o d ­
pisany  ostatecznie został n o w y  traktat po- 
koiu j lecz z d a i e s i ę ,  ijt J!a p ew n ey  o k o ­
liczności  o d w le c zo n y  ieszcze ten * podpis 
został .  W sz yst ko  zdaie się iednak zapo­
w i a d a ć ,  iż  to d jieło dziś ukończone z o ­
stanie,  z w ła s z c z a ,  i i  Lord  Castlenp-agh 

iutro do Angli i  odieżdza i ma  z  sobą n o ­
w y  ten traktat  zabrać.

700 mili Fr. którć F r a n c y a  ma za p ł a ­
cić sa iak  nay dog oni ey  i n ay pr zy i em n ie y  
rozłożone.  Anglii  i ,  R o s s y a ,  Abs trya  i  
P r u i s y ,  które naywi ęks ze  cz yni ły  uzbro­
jen ia ,  o trzymała z nich 400 mitl.  a  resztg 
inne Mocarstwa  w stosunku.

Sprawa M arsza łka  Nr.ja.
Na posiedzenie i zb y  P a r ó w  d. 13 

pr zyb vl i  Ministrowie Kr óle ws cy  maią c  

na cze le 'Xc ia  rt'cheheu. T e n  pr zeczyta ł  
now e rozporządzenie Królewskie pod d. 12 
względem Neja s n r a w y ,  w  treści iak n a -  
s t ę p u i e - “ i) Sp ra wa  w  p r o w ad zo n a  b y d i  

m a  przez naszego K r ól ew s ki eg o  Prokura-
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tOł-n, k tórego nas jem do tey sp rawy kom* 
jBiisarzem mianowal iśmy.  2) Św iad ko wi e  
m tia bydż w y s ł u c h a n e m i , aoskarżony  ba­
dany bydź  m » przez naszego Kanclerza  
jprezydui?!:«go izbiw P^row , lub przez. ie- 
dpago z e z ł o n k o w , którego on do tego u- 
p o w a żn i  Wszystk ich  badań zrobiony 
b y d ź  ma protokół  w  sposobie iaki  Xięga 
pstaw kryminalnych przepisni-e. 3} Gd y  

badania ukończone zostaoa oddane będą 
naszem kjommissarzooi,  «którzy ułożą z 
»icb akt  oskarżenia.  4) A k t  ten oddany  
poietn Ih b i e  B a r ó w  zostanie,  która w y *  

S t m n j .  daień do roztrząsania Sprawy.  3) 
Odź wierny  i zby  Par ów  uwiadomi  obwi* 
/ł ioueci  o saaiesioney- przec iw niemu skar* 

d ze ,  o l iczbie świadkom 1 odda mu kopiią 
ich , zeznań <5;  Rozt tząsanie sprawy bę* 
ł z i e  pu bf .c z ne j  Oskarżony z swoim obroń* 
eą zaayd ow .ać  się-na iiiey będzie. Tedeu 

ż  naszych kt mmiąsarzow zastąpi  mieysce 
po bo czn ego  Ministra. 7) Przy  ogłoszeniu 
a y i o k u  izby  Pa/ow niema się oshzfżony 

Znaydować,,  ale ty l ko  iego obrońca.  Pi* 
t a n  m a  z; nieść oskarżonemu t a k o w y  w y ­
rok i odebrać na Itr świadectw o , &c .  StO* 
ło w ni e  dfc lego . i  p ierwszego fo z porządzę.* 
nią Rrólętyskiego uwi adomił  odźwierny 
i zby  PźrOW,  K o se ,  Warszałka  > e y  i) rOz* 
poczęciu ićgo sp ra w y  ̂ któłfl o d b y w a ć  się bę_ 
dzie w  s^H posiedzeń izby  I la oskarżonego 
p o  prr.wey stronić siedzenia prCzy dpiące- 

go zrobiona iest krat?. M ek t ór zy  p o w o ­
łani do fey Sprawy świadków ie nie stawili  
się j ale fia to tnićysęe Słticbańo wczdray  
n o w y c h  j którzy  ieszeze w ńiey  nie świad­
czyl i .  Ducho wni  Barowie  nie by w ą i ą  na 
tey  sprawie,  po n i ew a ż  d a w n y ,  z w y c z d y  
zaHrsaia d u c h o w n y m  Wyrokować ,  w  spra- 
Wafcb kry miaalnycb.  Żadna z kobiet  nie

3  X
może  się ne  tey sprawie z n a y d o w a ó ,  ktfr- 
rey roztrząsanie na d. i§ iest pznac<o* 

ne.
Stosownie do danego d. 13 zlecenia 

Baronowi  Seguier ,  wys ł uc ha ł  on w c zo ra y  
16 świadków , pomiędzy którem5 znako 
tp i tszemisą  : Xże P o i x , Xź« Duras ,  X i e  
Reggi®, ż>zef szwadronu D c sp r es m en i ł ,  

Podpułkownik  de la Geni tiere,  Ka wal er  

Rochenąont , & c .  , ; |
Z  Londynu d 17 Ljjlopeda. ;

W  wielkim dodatku > 0 w czoraysze/  
gazety  Dwerskiey  ©znay.Snione urzędów* 
nie zostały doniesienia o działaniach wo y*  
ska Angielskiego przec iw kraiowi  Nąpau* 
lu i o zawartym z iego w ła dcą  t raktacie 
pokoiu.  Doniesienia le przysłał  L of dM ok *  
ta  z  Put tygbur pod d, 1 Czerw ca r. b Dy* 
rekeyi  wschodnio  - indy yskiey kompanii - ,

Aiou ia_, iż Xż« Helent powróc i  d. 23 1 
do stolicy i nazaintrz zwoła  tayną radę.

Dziś przed południem ręzesała  s i f  
w i a d o m o ś ć , id Francuzki  kupiecki  Doa» 
tuteyszy odebrał  przez umyślnego z  P a ­
r y ż a  doniesienie, de traktat  ponois ies  ̂

iuź ostatecznie zawa rty  ż P. ł  laDta wyie» 
chał iuź 2 nim z Paryża.  (. Cazeta Gonieą 
la k  u ą  to o d p o w i a d a :  [Do 17 w w . i e c z o f  ^  
li ieprzyby? P. Plaflta i silę przybędz ie  t a k  : 
prędko iak się spodziewano.  D w a  l«Uf 
trzy punkta w s t r z y m a ł y  d łużey układ/  
niżeli roz umia no . )

Proponowana L o n dy m ki m Ba n ki e ro n*  
od rządu Francuskiego  p o ży cz k a  naspła* 
cenie kontry b u c y i , iPe jest dotąd przy ię*  
t« , po ni ew aż  of iarowane im bezpieewń*  ’
s iwo Uter iest dosiateczhe.

Jenerałów U JMorean pe w re t i fa  do Aft*

glii.
F ity b y ty  th t ł ą w n y  Sny cerą C a s o * *
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*HMb’ a ł  iwięoey z leceń,  dlzfeli w  io-lataćh 
. w y r o b i ć  potraf i . , ;v?ą arotir. grupę trzęśli  
CJracyi ,  za  <ctórq 3060 g wi ne o  w obstanie, 
i ą o n e g o  posaga >pie po  i.ał yię za  mnjev- 

.„*zą cenę iak iooo ąwiąepw.  Z w i e d z i ł  Ap-  
^ieUlfie,rpuzeLyn 1 .zciiegćlt. ięy .d z iw i ł  Lfie 
Greckiemu snycerstwu

C.a«cM Morąipg-„Chronicie  podmie 
Cąty narodowy uług A«g elski gt roku ęg 15 

, ^ c S '9i  145,384 ^ szfc* (o ko ło  5000 mili. ta ­
larów.;-) Po  rewolucyi  roicu 1633 nie w y - .  
4ttouł  lak 60*^230 f. .*jt. ( 4 nrill. talarów,)  
1* przed i 00 lat 37,700,00.0 . (226 nii.il.

.l al.  ) ' Hrp;w ( z y a  ou (ego p a r ę d o w e g ę  dfu- 
ju_ w y i o / i  ,oo 44, 2^4,335 f. szt. i łacUod 

iTpczny ą/ dp 5» piilł.. ŁfjunUuszu u m o ­
rzenia spłacono kapi tału ,0 ost*laiok <S 

;v»Jesią<^U 4,099, t.ótf f-
iŁ J  18 Lijloyatła. '

Z  Genui  donoszą pud -d fi ‘ j  ł>. m. lii  
ł - z y t y i *  ląg .  z  M e d i o lanu d. ią X£ua  
JKjtrtii  ( M f t io n ka  .JŁęi.a • 'ęjęuta A ngt*l- 
»Jciegof' 1 i zĄTiz w s ta nu  n a  okręt,  dla 

<prsed*ięy»tęęia:, i „a  m ó w i ą , .pu dtu ży  do.  
Grecy i. ^ o p f y  ęęta w  kierunku ku P^ler- 
JBia

Z  M o r e n y  f  od o,  1.  b, m: piszą. Spo-  
dkiewarńy się mieć w  krotce szczęście .wi­

edzieć tui A.ccy  X żą ą  ktaryą Bcatrycę.  mat­
kę  pas z ego Xs*a •łmć, która z a  ki lka dai  
wy t e d z t e  z uaszetn Xięciem t  W e a e c y i. 
lu n o  p . ze ie id za  c tędy ma  w  (elki X£ę 

*i'oaaai.ik> i -W e n e c y i  do swoicł i  k r a i o w  
Z Bzy  mu donoszą  pod d.  1.1 b. {"• * s 

•ftrzybyły l a m  Ki ę ipa  M ary a  A n n a  Sa- 
■tauj;'ra i  Xżua  Smoleńska ,  w d o w a  po 

t ła w a y m  Ro ssyyskim  Feldmarsza łku Ku-  
l t u s o > ? ;Z swoją  c o f k ą ,  małżonką  Rossyy-  
■ęktjtgo .pptfa przy D w o r z e  F lo r en c ki m , 

h a .  Hitrow.  W prs&*%J% środę f o j -p u w i a ł

t ) v c k ę  S. pizęs^ło j ^ o d z r a y :  z Królem 
.Karolem Epiąpuelęm. T e g o ż  dnia s t a w i a ­

nych  b y ł o p r z ę d  1. Świątobl iwością  4 ''ft- 
gl ikow.  Pt przywrp co nęy  spokoyn m ;i 
wielu c u d z o z i e m c ó w , a zw łaszcza  Anglt* 
J tow , zw 'ed  aią piękne okolice W l o c u , 'a 

mianowic ie  Hzyn,.
Z  Ronoi.ii  po,d d. 9 b. m. piszą : B a ­

wi ąc y  tu fregat Papiezki priatios* at pró- 
fe s w r o w  dc tuteyszcy  szkoły  g ł o w n e y , ^
13 do akademii  W e,(cnych kunsztów: Za­
łożona tu także z osia la drukarnia r zą d o ­

w a  i ma  przepis co m a  drukować.  ' c

£  Frankfurtu d. 22 Liflttpada.

Zd a ie  sję b y d i  rzeczą n i ew ąt pl iw ą ,  
iź j e y m  bgi  Niemieckiey rozpocznie  sî * d 
1 Crudnip  w i ę k s z a  część portow iuż tu 

pr ę y b y ł a  i po.nayipowali  oa  rok mie sz ka ­
nia. Pomiędzy  !.tcn»i znaydtuą się )u- 

s t c / a c k i ,";-Rp«syyąki.i I ruski  i Aogielski
Od granic Francuzkicń do^wiaduiemy 

s ię,  i i  w ograpii izoycb d«*p;.rtamentącu 
ciągle w i t l t  o»ób aresztuią.

.D. 17 p r z y & y ł  t u . y ż t  następca Me- 
kleabursko - Szweryński .

Jenerał Chanikow,  .by ły  P c s s y y s l i  
posęł  w  D r e ź n i e , iest teraz poslpm przy  

D w o r a c h  Hanowerskim , Kasselskim , W e y -  

sna rsU, 01 i. Ó denourskim,

Z  ^ikwisprana d, 20 Lijlopada.
W d  zoray po południu okolę  godz in y  

4 przyb ł tu X.iąże Feldmarsza łek Blucher.  

D l a  sDborci  nie przy la ł  żadnych uroczy-  
.stośji i wysiani  do domp , w  którym znay,* 
duią sij  kąpiele ,  którvch zapeu nc u ży w a ć  
będzie.  Dziś rana odw iedz i ły  szanownego». fi . . ■ , * • •  . f  ». ■ ,
t e j o  starca władz,e tut - yc .e .

Uzisieyszpy nocy p r z y b y ł  tu goniec  

od l e n i a ł a  Ht .Gpeiieaau z i l a ń a u t a  ć p
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Xci a  Blucher*.  D o w o d c y  twierdz  F iau  
cuzkich  o ś w i a d c z y l i ,  i i  odebral i  z P a r y ­
ż a  roz kazy  do oddania t w i er d z  swoich  
woyskotn Pruskie-n,  r o  w  każdey chwi l i  
g ot o w em i  są uczynić.  Jak tylko to donie­
s i e n i  na d esz ło ,  posłał  Xże Blocher  po.- 
w r a c a i ą r y m  z Fra nc yi  w u y s k o m  rozkiazy 
do  d ro gi }  i tak l w s z y  korpus przechodzić 
bedzie przez nasze miasto d 4 G r u d n i a , a  
6ty  na końcu tegoż miesiąca.  G ł o w r a  
kwat er a  Xcia Pliichera została dziś r o z k a ­
zem Jz ienntm roz wi ąza na.  Dziś ma się 

ten X ż e  k p i e y ,  ale dćkucza  mu Lói  w 

ska l i czo ne y  pr aw cy  Ttce.

U . 17  w  w i e c z ó r  by ło  miasto z do- 
brey  w o l i  o ś w ie c on e ,  poni ew aż  dnia p o ­
p r zed zaj ąc ego  dowiedz iano się z rządo- 
Wey  g a z e t y ,  i i  przy  n o w y m  podziale  Ad-  
ministracy i  N a y w y ż s z y  Prezes ,  t ay n y  
IRadca stanu S a c k ,  -zatrzyma po d swoim 
zarządzaniem Akwisgran i  mieć będzie 
rząd  pr ow incyonalny .  Zń«pzna ł iczba zna­
ko mitszych  obywate l i  przy po ch o d n ać h  i 
m u z y c e  w y kr zyk nę ła  w wieczór przed o- 

knami  N a y  w yżs ze go  Prez es a:  Niech ży -  

ie 1
Z  Sitokolrtłu d. I,;.j Liflopada.

Onegday  po w r oc i ł  tu w oobrem zd r o ­
wiu  K r ó ^ w i c z  naslępcą tronu z syueni  
sw O i m ,  Xciem Sudermani i , z  (Norwegii .

, Z  bt uxelli d. 20 Lijłopado.
W  dniu imienin B r ó l o w e y  ro dał  

K r ó l  7 w i e l k i c h ,  ig  k o m a n de n ki ch  i  135 

kawalerskich  kr z y ż ó w  otder L w a -
Piękne F lamandskie skarby kunsztu 

po wr ac aią  teraz w  t iyumfie  z Pa ry ża  ; w i o ­
zące ie w o z y  nrzyózdobicne  są pomarań- 
• z o w e m i  chorągwiami.  P o  Hagi  p o w r ó c i ­
ł y  iuż w y w i e z i o n e  z ta m tą d , które p r z y i ą ł  

przed  miastem oddział  gwardyi,

G J y  Belgii  z iest t t n i  s H©PaB«!v% 
połączona  , będzie z a t ^ m -w k r ó t c e  poc zt l  
inacźey  urządzona.

Pon ie wa ż  w  pogranicznych departa­
mentach Francuskich pokazała się choroba 
b y d ł a ,  zabfoniot  o przeto w  p r o w a d z a ć  
ztamtąd do Belgii bydła.

300 ludzi  z batal i ionu H o y a  phszfo 
do Paryża.

Z  W rccław ia d. 21 h fio p a a a .
Onegda y  w wi ec zó r  p r z y b y ł  tu po* 

w ra ca ią cy  z Francy 1 Rossyyski  Jenerał pie­
choty  Jłaron Sacfcen,  jako też Xże P U “ 
t ow  i Jenerał porucznik B i .  Diebitsch.

O J w y z s t ig c  Renu d. 20 LiJloęaJa.
B ■ id  b. m. Feldm.  Xżc  W’ rede przy - 

by ł  do Manheinru,  a d, ig  poiechal  tytn- 
czas* wo  do dóbr swoich Langenzell .  Od 
d. iy  do 24 p r z e c to d - i ć  będzie środek Ba* 
warskiego  w o > aka pod Jen. oorucznikiehi 
R a g l c w i c h ,  sk ładaiący  się z 18,5,50 Iudał $  
6000 ko.ii przez toż miasto.  : t

Pod breudehthal  i Ladwigsburg*en 

lustrowat Król  W'irtembtrski  d. 18 b tf* 
powracając  z Francy  i swoie w e t s k a -

Przez  Mnuheim przeciągnęły medaW' 

no dwa pułki  Polakow , około 1310 ludzfl 
w y n o s z ą c e ,  niegdyś z g w a rd y i  Napoleon^ 

z  k tórych  150 z n a y d o w a ł o  się z n i m  flf 
w y s p i e  Elbie.

Z  N eof dtu d. 30 P aldłiernika.
W  wszystki i  h kościołach n a izc f  

Króles tw:  odśpiewane  zostało T» D e &  
z  po a od 1* zniszczonego zama chu  
rata.

NTas2 Hról  p d d a r b w a ł  O y c u  S. k t & f 

snu z , r es z t ą  namiotu (Odmówił,  g  t * '  
riych siwych Łoni. ■
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Z  W arsiaw y d. 2 Grudnia.
Dnia 24 m. 2. D e put ac ya  T o w a r z y ­

s twa  Królewskiego  Warszawskiego  P rz y -  

iac io ł  Nauk z łożona  z c z ł o n k o w  -.
S t a s z y c a  Rad cy  S t a n u , Prezesa T o w a r z .  
Xc ia  C z a r t o r y s k i e g o  cz łonka  Namiestni-

czego  Rządu.
Potockiego  Senatora W  o ie wo dy  , Prezesa

w y d z i a ł u  Oświecenia.
Sobolewskiego  Senatora W oiewody. '  
W o r o n i c z a  Biskupa Nominata Krak.

Ht,  Chodk iew icza  Pułkownika .
Hr. T a rn ow ski eg o  Referend: Rady  Stanu. 

E o z m i a n a  Referend,  Rudy Stanu. 

Niemcewicza  Sekr. Senata C. W . O .  N.

W  y s z ko w sk ie g o  Sek. Jen. Min. Spraw’ W.  
Bergonzoniego prez.  działu Umieiętności.  
L indego Rektora Liceum W ars zaw sk ie go .  

Wol f fa  Prezesa Nayw,  Fa dy  Lekar .  
Dz iar ko wsk ieg o  Dziek.  Szk. Akad.  Lekar.  

Pandtkiego Dziekana  Szkoły  Pra wa .  
Czarneckiego  Sekretarza  T owarzystwa,  
miało szczęście bydż przy ię tą  od N. Ale* 
xand ra Cesarza  i Króla Polskiego.  Prezes 

T o w a r z y s t w a  w  imieniu wszy stk ic h  cz łon­

k ó w w y n u r z y ł  na y czu l« y  hołd cayg łęb-

szego uszanowania ku N. P a n u ,  tudzież 

na y m oc n ie ys zą  nadzieię w  łaskawey p o m o ­
c y  n a ydz ie ln ie jsz eg o  Opie kun a  Nau k w

sposobie następującym:
Na yi aśnieyszy  P a n i e !

”  T o w a r z y s t w o  Królewskie W a r s z a w ­

skie Przy iac io ł  N a u k ,  składa u W a s z e y  
Cesarsko - Kt ó lewskiey  Mości  t ronu,  ho łd  

wdzięcznośc i  z n a y w y ż s z e m  połączoney  u- 

szanowaniem za  szczególnieyszą opi ekę ,  
którą w pośrod z w y c ię z t w  i n a y w i ę k s z y c h  

t rudów w o i e n n y c h ,  nie zaw s ze  nau ko m  

p r z y i a i n y c h ,  wszystk im w  kraiu nas zym 
oświecenia publicznego Instytutom , u- 

dzielać n a y ła s k a w ie y  raczy łeś .
”  Udoskonal ić  ię zy k  o y c z y s t y , za ­

c h o w a ć  dzieie n a r o d o w e ,  pr zys to sow ać  
umiejętności  do  sztuk p o ż y t e c z n y c h ,  a 
nadews zys tko  do tych ,  któreby mogły  na­

dać większą  wartość p r z y r o d z o n y m  p ł o ­
dom kr a i o wy m  j te j ą  cele T o w a r z y s t w a  
naszego.  Za ło żo n e  i u t r z y m y w a n e  iedy-  

nie nakładem szczególnych  cz łonków s w o ­
ich , T o w a r z y s t w o  p o z y s k a w s z y  d o z w o ­

lenie Panuiącego po d  rządem Pruskim 

■ prace  swdie  zaczę ło .  Pot wi er dz i ł  ie i u-
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t tal i ł  N a y i aś n i ey sz y  K ról  Saski, z a s z c z y ­
ca jąc  imieniem T o w a r z y s t w a  K ró le ws ki e­

go- «*
”  W ie lk i  Cesarzu! świat  uczony  p r z y ­

znał  Ci  imie Przy iac ie la  i Opiekuna na­
uk. Od, P o l a k o w  szczególniey należy Ci  
się ten chlubny tytuł .  U tw or zo ne  na 

ro z ka z  W a s z e y  Cesarsko - Królewskiey  
M oś c i  Instytuta oświecenia publ icznego 
w  prow incy ac h  W oł y ńs ki ey  i Podolskiey,  
szkoła g łówna Wi leńska  z  taką hoyno-  
ścią uposarzona,  ty l u  z a s zc z yc o n a  wzglę­
dam i  , i dostoieństwy , podadzą wiekom 
następnym d o w o d y  należności  tego Ci 
t y t u ł u ,  który nie m oże  by dź  oboiętnym 
dla wi e l k i ey  T w o i e y  duszy.  R a cz  Mi ­

ł o ś c i w y  Panie rozciągnąć tę wspaniałą  
Opiekę i do naszego zgromadzenia.  Jest 
one p ierwsze  i j edyne w tym  rodzaiu na 
2iemi naszey .

”  Przedsiębiorąc wielkie dzieło odro­
dzenia naszego,  widz ia łeś  Królu,  że przez 

sprawi ed l iwoś ć  i ludzkość K r ó l o w i e  staią 
się wizerunkiem Bóstwa  za  z i e m i ;  że te 

d w i e  cnoty ty l ko  i m io n a  ich wszystk im 
przekazuią  wiekom,  i niosą dla nich bło­
gos ławieństwo w sz y stk ich  narodow.  W ser­

c a ch  to Polakow dobroczynność  tych ćnot 

niebieskich na y pr ęd s ze ,  n a y ż y w s z e  w r a ­

żenia  i naydz ie ln ieysze  z i a w i  skutki. Do 

c h w i l i ,  w  którey  potężny W l a d z c o  p o ­
s tanowi łeś ,  sam naszych przeznaczeń l o ­

s y  u s t a l i ć ,  nieszczęś l iwy  nasz nar.od, i- 

g rz y s k o  po l i t yc zn yc h  rachub , by ł  ko ley-  
no  gw ałcony,  sp ot w a r za ny  albo zwodni-  

c t w a  przedmiotem.  D l a  tego też w s z y ­
stkie nasze poświęcania się i cała nasza 
m i ł o ś ć ,  by ła  iedynie  dla nas zey  o y c z y -  

*ny.  Odtąd t a i  miłość P o l a k o w  nieod- 

dzielną będzie od mi łości  ich K r ó l a ,  a

wszystk ie  ich o fiary innego mieć celu nie 

będą , ia k  chwałę pa n o w a n i a  sw ego  
Wskrzesiciela.

”  T y c h  to sam ych jeszcze d ob r o cz y n­
nych  cnot  ’ natchnieniem , przez  nadanie 
nam u sta wy  na rodow ego  Rządu i pr a w ,  
ł ącząc  naród P o l a k o w  z narodem Ros- 
syan , usuwasz  W a s z a  fCesarsko * Króle­
w s k a  Mość wszelką  n*ieiedność między  te- 
mi d w o m a  braćmi starszymi wie lk iey  Sła-  
wia n  sodziny  ; niezostawiasz między  nie­
mi tylko  ich współubiegania  się z a w o d y ,  

W rozwi ianiu  wielkich myś l i  które Cię 
za ym ui ą  i dążą iedynie do uszczęśl iwienia 

niezmiernego S ł a w i a n o w  r jd u.
”  Nasze T o w a r z y s t w o ,  S . Panie!  \y 

t ym  za w o d zi e  uczestniczyć  będzie. W z a -  

iemne udoskonalenie dw óc h m o w  pobra- 
tymskich  z i ed ne go  mac ierzystego  po ch o ­

dzących i ę z y k a ,  wzaiemne W nich postę-'  
p y  nauk i uraieiętności , staną się o w o c e m  

n o w y c h  między  tętni ludźmi  stosunków i 
z w i ą z k ó w ,  które T o w a r z y s t w o  nasze sta­

rannie p i e lęgnow ać  będzie. „
Po tey przemowie N. Cesarz i F.ról 

ze z w y c z a y n ą  sobie dobrocią i u p r z e j m o ­
ścią o ś w i a d c z y ł  D e p u t a c y i ,  iż> znaiąc wiel ­
ką użyteczność dła kraiu tego T o w a r z y ­

s t w a ,  bierze ie pod swoi? szczególa ieyszą  

opiekę , i ws ze lką  pomoc  pr zyrzeka .
N a ko ni ec ,  Prezes T o w a r z y s t w a  z ło­

ż y ł  w  ofierze N. Panu t o m o w  Ośm Roca- 
n ik ow  T o w a r z y s t w a ,  tudzież Jl i iadę H o ­

mera własnego  na ię zy k  Polski  pr zek ła da­
nia,  i dzieło przez siebie w y p r a c o w a n e  O 
Zi em ior odz tw ie ,  Karpktaw w r a z  ze służą* 
cemi  da tego kartami.  Rektor  zaś Lind© 

sy/oy  S łownik  ięzyka. Pójskiego w  tumach 

V I
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D n i a  9?  z. m. K a h ał  W a rs za w s ki  tu­

dzież  Deput ow ani  Zgromadzenia Izrael i­

t ó w  y> całem Króles twie Pol sk i m,  mieli  
szczęście by dź  przedstawionemi  N. M o n a r ­

sze Iprzez I W -  Ł a n s k o y ,  Prezesa Rządu 
ty m c z a s o w e g o  ■, a  z ł o z y w s z y  upodnożka 
tronu hołd naygłębszego uszanowania  i 
w i er n o ś c i ,  podali  N. Panu na białym atła­

sie himn w y d r u k o w a n y  na cześć Jego w  

Czterech językach  : H a b r a y s k i m , Polskim, 
Fra n cu zk im  i Niemieckim. N. Pan p r z y ­

j ą ł  tę D e p u t a c y ą  z z w y k ła  łaskawośc ią ,  
zapewnia iąc  o sw oi ey  opiece.

Z  Królewca d. iS Lift o p fta.
D. 15 b-m- p r zy by ła  tu Wie lka  Xżna 

K a t a r z y n a  ( X i ' n a  w d o w a  Oldenburska)  i 
Wysiadła do zamku. W cz or ay  w  wieczór  

przy iechal i  tu Wielka  Xiężna M ar y a  z 
sw o i m  małżonkiem {Następcą Kięstwa 

W  eymarskiego i W W. Xiąięta  M ik o ł a y  i 

Michał .  Pod ług  zw yc za iu  tuteyszego w y ­
jechał  przec iw nim aż  do Hohenkrug rze- 

in i cy  szwadron.  D. 17 około południa 
b y ły  u wysokich  gości pokoie.  Sporzą­

dzono dla nich  [świetny [b a l ,  ale go nie 

przyięl i .  W  wi ec zór  poiechali  w sz y sc y

pięknie oświecOnemi ulicami na teatr, gdzie 

•dana by ła  Sz tu ka  Kotzehuego.  W W . X i ą -  

4et* tego ieszcze wieczora  odiechali.  W i e l ­
ka  X żoa  M a r y a  d z i ś ,  a Wie lka  Xżn a  K a ­
tar zy n a  tatra w  dalszą do Peterzburga d ro ­

gę maią  się udać. W  roku 1816,  osła­

b i a  p o w r a c a ć  zapewne zno wu tedy bę­
dzie z n o w y m  sw oi m  małżonkiem do 
Niemiec,  U w a ża n o  do z a d z i w i e n i a ,  i ż

W i e l k a  X ż n a  Marya  podczas  w c z o r a y -  
<*ych p o k o i o w  z 4 Panami ^rozmawiała 

Następnie Niem ieck im,  Ro ss ^y sk im ,  Fran­

cuskim i  Angie lskim językiem  ̂z Konsu­

lem Angie lsk im )
O d  niższego Rettu d  22 L iflopedoi

Z L eo d y u m  piszą pod d. 15 b..m. i ż  

od 8 dni przechodzą Iciągle przez to m i a ­
sto powracaiące  z F ra n cy i  w o y s k ą  P ru ­
skie. W o y s k a  Duńskie przeznaczone do  
osadzenia nadgranicznych tw ie rdz  Fran-  
cuzkich sp odziew ane  są d. 15 w  Nim we-  

dze.
Le od y ys ka  gazeta zawiera  następują­

c y  list z P a r y ż a :  ”  Przyiacięle  Neja z a -  
czenaią się ©los iego lękać,  a tak  z w a n i  
umiark >wani po wą tp iw aią  o w y p a d k u  na  

iego stronę sp rawy i ca łą  sw oią  nądzieię 
pokładaią  w n i ew yc zer pa ney  dobroci  Kró­
la. Zapewnia ją  i e d n a k , i ż  Minister ium 
przekonało Króla  o potrzebie dania w i e l ­
kiego przykładu.  Stały charakter  p ier ws ze­

go Ministra,  ( X c i a  Riche l ieu)  który p r z y ­
pomina  Kardynała  tegoż n a z w i s k a , nie 
każe  się spodziewać  , ażeby kara śmierci  

Marszat.  Neja Jna inną  zamienioną by dż  
m i a ł a . , ,

O l Mend d. 18 Listopada.
N. Cesarz Austryacki  zaszczyc i ł  m i a ­

nowanego  swoim kommissarzem na w y ­

spie S. H ele ny ,  Feldm.  porucznika B a ­

rona Rnese v ic h ,  stopniem Jenerała j a ­

zdy .
Królewsko  - Pruski  Minister s k a r b u ,  

Baron Bi i low,  powrac aiąc  z F ran cyi  prze­
jechał  d. 17 b. m. przez Kploniia.

Małżonka L u d w i k a  Bonapartego  chde 

osiąść w  kraiach Bawarskich .
W  E r rurcie Wyc hod zić  będzie od n a ­

stępującego nowego  roku powszechna Nie­

mi ec ka ,  gazeta  d la  kobiet.
Z Siw avearvi d . 12 Listopada.

Ces. Aust rya cki  Minister przy  Udce
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S z w ć . y c a r s k i e y , P. Schraut ,  k tór y  udał  
się b y ł  z  Berna do B a z y l e i ,  d ow ie d z ia ­
w s z y  s ię ,  i ż  Xże  Metermch przeieżdzać 
będzie przez  G e n e w ę , poiechał  tam d. 
xo b. m. v

Sardyński  Minister Hr. V a r r a x  po-  
iechat  z  Zurich d o ' B e r n a ,  gdz ie  przez  

' z imę  mieszkać będzie.
P ry w a t n e  l isty z P a r y ż a  zap„wniarą,  

i i  p o w i a t  G e x  zostanie przy  S z w a y c a -  
r y i ,  ale zato  daleko  stawnieyszc Fei i iey 
p r zy pa dn ie  do  Francy  i. Starannością 

Było F i a u c y i ,  aby to siedlisko s ławnego 
i e y  uczonego  nie pozosta ło  zagranicą.

Gr u dn ia  lfcię'  —
—  stopni ciepła

7,8 
to, o 
12,® 
1 2 , 0

4,»

Stopnie Zimna i Ciepła.
I>n?a 24 Listopada 1115 stopni z imna—  2,o 

—  2$ . —  —  —  —  1,0

Fma  4 i 5 Grudnia 1315 
Cena efeo* rożnego gatunku na Targu w 

Krakowie epnadautanycK
1. 2. 3.  4,

Korzec  2 ł . ™ - 7 *.jir. Z ł.g r .Z ł
P»*eaicy 24 —  22 —  21 —

—  Z y t a  ló  —- 13 —  14 —
—  Jęczmienia 1 5 —  13 15 12 13
—  C w s a  8 —  7 13 7 —
—  4 & —  s 8 —  37 —
—  Grochu 18 —  17 —  16 —
—  Rzepaku 28 —  27 —  25 —

1 9 -
13
11 >S

36 - J  
*5 -5

D O N I E S I E N I A .

2 g i r a z ;  Am os  Jaworski  v. Króles twie  P o l sk i m ,  w  D e p ar t am : K r a k o w s k i m , 
F o w i e c i e  Szkalbmiers-kim w  dobrach'  Chroberz  za m i es z k ał y ,  z lokajem i d rug. ni stew 
gratem sw oim  zam y śla  w y i e c h a ć  do G al ic y i  Austr yac kiey  przez  Hadomno i W i e l b i  
O c z y  do L w o w a ;  ztamtąd do Austryi  do W i e d n i a ;  a z Wie dn ia  do K r a k o w a  powr®" 
« i ć o  czem stosownie d o  przepisów cz yni  wiadpmo.

W  Skutku Re z o lu cy i  W y s .  Trybunału  Cy w i l ne g o  p ier ws zey  Jnstancyi Pept® 
K r ak o w s ki eg o  z d. 9 Maia  r. b do L. 947 wydartego ,  Część W s i  Piołunki  w pow>*' 
c ie  Jędrzeiowskitn Departamencie Krako wsk im l e ż ą c a , dawniey SuktessOrow Skę* 
pskich d z i e d z i c z n a ,  z ło tycn Po'skich 16,105 g ro sz y” 10 przez w  wszfuoe biegłych &  
s z a co w an a ,  n a  dniu 4tym S t y c z n a  1816 lako cormmie p r z y g o t o w a w c z y m  w k a n c e l l a p 1 
n i ż e y  podpisanego Jędrzeiowie w  domu pod Numerem 67 przez publiczną tięyt*‘ 
cą  , sprzedawana  b> iz>e. ,

L a ż d y  przeto L icytant  dziesiątą Częs'ć Sum m y  Sz ac un ko wy  : dko Wadium prz^® 
l i c y t c y ą  z ł azy .  —  Warunki  zaś l i c y i a c y i , tudzież A kt  oszac ow an ia  i opisania spr*i*“ 
dać się masącey Części  wsi  każdego czasu w Kancellary i n iż sy  podpisanego prze/'  
rzec  można.  W Jędrzejowie d. 12 L is t op ad a  1S1S•

Morawski, N. F. i R. hyp.

K l o b y  m i a ł  dobra do puszczenia w  dz i erżawę  w y n o s z ą c e  cz ystey  intraty ,  po 
trąceniu wszelkich  ciężarów 20,000 złp. i Extraktem tabularnym udowodni ł  pewO0»*‘ 
d z i ed z i c t w a  i nieobciążetiie długami dóbr ,  nioże mieć z gory trzechletnią dz ierżawę  
l i czoną  w  sumrt.e 60 000 złp. —  O czem informacy  ą d a k ł a d m e y s z ą  odbierze od T  
F l o r y * n a  Choy uac»:ego Notaryusza  Dep.  Krak.


